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P  R / i E 6 L Ą D .
Monarcliya Austryacka. —  Anglia. —  Francya. —  Szwajcarya.

  W ioch y . __  N iem ce. —  R zecz  dom ow a. —  W iadom ości handlow e.
  P r z e g l ą d  galicyjskiej kasy oszczędności.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
SSzecz u rzędow a .

L n o i v ,  17, marca. Gmina miejska w Serecie  przeznaczyła 
na korzyść pięciu zakładów dla inwalidów fundacyi pp. jenerałów lir. 
Radetzkiego,  Weldena ,  Jel laczyca,  Haynau i Latoura z zasobów ka­
sy miejskiej kwotę 50 złr, śrebr. w ten sposób , aby za 32 złr. 48 
kr.  zakupiono losów klasowej loteryi potwierdzonej przez J .  M. Ce­
sarza na rzecz pomienionych zakładów,  a pozostającą kwotę 17 złr.
12 kr. śrebr.  przesłano do c. k. urzędu cyrkularnego dla podzielenia 
jej w równych częściach pomiędzy poroienione zakłady.

Odsełając równocześnie kwotę tę na miejsce przeznaczenia,  
ma sobie prezydyum krajowe za miły obowiązek, podać czyn ten 
patryotyczny gminy miejskiej Seretu do publicznej wiadomości.

S p ra w y  k ra jo w e .
(Depesza telegraficzna.)

T O ^ e n e C y f t , 27. marca. Jego ces. Mość przybył tu dzisiaj 
o godzinie 4 %  po południu i przyjmowano Go z wielką radością.
Monarcha podpisał natychmiast patent nadający W enecyi zno­
wu przywileje wolnego portu. ‘ ( W . Ż tg .)

(Mianowania.)
W i e d e ń ,  27. marca. Jego c. Mość raczył  najwyższem po- 1 

stanow ien iem  z  d. 15 . b. m. m ianow ać najłaskaw iój plebana w  W ie-  
low si a dziekana M iechocińsk iego k s. Michała Buczyńskiego, pleba­
na w Tyczynie a Rzeszowskiego dziekana ks. Leopolda Olcynger i 
plebana w Sienkowie a Przeworskiego dziekana księdza Felixa P nie- 
wskieg0 kanonikami honorowymi przy kapitale obr. łacin, w Prze­
myślu- (W . Z tg .)

(Uchwała ministeryów finansów, spraw zewnętrznych, wyznań relig. i publ.
oświecenia względem zakupywania, sprzedaży itd. obligacyi.)

% V i e d e ń ,  27. marca. Ministerya finansów, spraw zewnę­
trznych, wyznan religijnych i publicznego oświecenia postanowiły dla 
ułatwienia zakupna t sprzedaży,  winkulacyi i dcwinkulacyi, przenie­
sienia na »"ne lml? , odszczegółowania lub wpisania razem więcej o- 
bligacy* należących do politycznych lub innych publicznych fundu- 
szów i .a o w 5 aby czynność ta przedsiębrana była przy zacho­
dzących zmianach na przyszłość bez żadnego pośrednictwa ze strony 
po!ityc*neJ g ' ' neJ asy funduszowej,  wprost  przez uniwersalna ka- 
S;. państwa . długów bankowych,  lub też przez tyczącą się ‘ kase 
kredytowi1) Przy ®akupme zaś lub spredaży przez główna kase dla 
umorzenia długów państwa. Zaczem przynależne fundusze lub za­
kłady przesłać mają gotowiznę dla zakupienia obligacyi państwa przez 
główne kasy krajowe , lub według okoliczności wprost  do c k głó­
wnej kasy dla umorzenia długów państwa,  przyczem do przesełek 
tych dołączone być mają konsygnacye i rewersa (Gegenscbeine),  tu­
dzież wyszczególnienie gatuuku monety. Również i obligacye w taki 
sani sposób przese łane , opatrzone być powinny prócz tego doku­
mentem cesyi na rzecz skarbowego funduszu umarzania długów i 
przyzwoleniem na sprzedaż,  wydanem ze strony odnośnej zwierz­
chności, Podobny dokument przyzwolenia potrzebny jes t  niemniej
przy przesełan iu  ob ligacyi dla przen iesien ia  ich na inne im ię za po­
średnictwem głównej kasy krajowej lub wprost przez uniwersalną 
kasę państw a i długów bankow ych , albo przez tyczącą się kasę kre­
dytową. Załatwienie tych spraw wraz z odpowiedniem obliczeniem 
uskuteczn ione będzie taką samą drogą. (L it. kor. austr.)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W i e d e ń ,  26. marca. Względem wniesionej kwestyi ,  czyli 
cłowe urzęda pograniczne mają także w niedzielę i święta pełnić bez 
przerwy swe czynności urzędowe, rozporządziło ministeryum, ażeby 
wspomnione urzęda podczas nabożeństwa w dniach świątecznych nie 
wykonywały żadnych wrzawliwych czynności urzędowych , o ile w 
naglących przypadkach nie okaże się konieczność wyjątku w intere­
sie eraryum lub stron pojedynczych.

—  Według najwyższego postanowienia ma i nadal być w uży­
ciu daw-niejsze rozporządzenie,  według ktorego bez szczególnego

najw. przyzwolei ia nie wolno przyjmować do służby państwa osób , 
które skończyły 40, rok życia.

— Przy  obecnych częstych rozpuszczeniach na urlop wolno 
gminom pod względem takich indywiduów , których niebezpieczeństwo 
jes t  widoczne podawać przez ministeryum spraw wewnętrznych do 
ministeryum wojny , ażeby takich urlopników powołano znowu do 
czynnćj służby. _ f

— Surowe średki mają bye ogłoszone przeciw tak zwanemu 
opiekowaniu się, którego pewni hurtownicy używają pozwalając nie­
upoważnionym otwierać handle pod swą firmą.

,— YV piątek objął były minister sprawiedliwości kawaler ć. 
Schmerling swój nowy urząd i złożył przysięgę w rccc prezydenta 
trybunału kasacyjnego hrabi Taaffe. —  Hr. Taaffe powitał nowego 
członka tego wysokiego trybunału sądowego bardzo czułą przemową.

(Sprostowanie.)
W i e d e ń ,  27. marca. Niektóre dzienniki umieściły wiado­

mość o panującym nieładzie pomiędzy Romanami i opieraniu sic ze 
strony Szeklerów z przyczyny nowego urządzenia pułków pograni­
cznych na wzór pułków liniowych. Możemy upewnić — pisze Lit. 
hor. Anstr. —  że najnowsze wprost  z Siedmiogrodu nadesłane ra-  
porta nie zawierają o tein najmniejszej wzmianki , i mamy wszelki 
powód uważać pomienioną wiadomość za czczy tylko wymysł.

A n g lia .
(Wiadomości potoczne z Londynu.)

L o n d y n ,  23, marca. Chociaż lord John Russel życzył sobie 
wczoraj ,  aby głosowanie nad bilem religijnym jutro się odbyło, p rze­
cież trudno bardzo,  aby przed czwartkiem nastąpić to mogło. —  
Jeszcze chce zabierać głos wielu członków irlandzkich , a oprócz 
tego przygotowuje także p. Glodstone, główny zwolennik puzeistów, 
bardzo długą mowę o tym bilu. — Rząd obiecuje sobie większości 
4 0 — 50 głosów.

—  A d r e s  p r z e c i w  l i s t o w i  apostolskiemu papieża ,  doręczony 
królowej przez lorda Ashley, podpisało 03 parów, 108 członków 
izby niższej i 321,240 wyznawców kościoła angielskiego.

—  Liczba cudzoziemców w Londynie pomnaża się z każdym 
dniem i im więcej zbliża się czas otworzenia wys tawy, tern bardziej 
wzmaga się ciekawość powszechna w (ej mierze. Termin konklu- 
z,yjny dla przysćłania artykułów na wystawę przedłużono od 10. do 
20. kwietnia. Zaprawienie sufitu ma nastąpić 2go kwietnia. Od tego 
dnia niebędą już wpuszczane żadne wozy do środka.

—  Pomiędzy artykułami należącomi do kategoryi nowych w y ­

nalazków, znajduje się cylindrowy aparat  mający 3 stóp w średnicy 
a 3 stóp i 6 cali wysokości pod nazwą : „Tcmpest  pronosticator11 
(prorok  burzy).  Konstrukcya tego aparatu ma być bardzo jenialna.

—  PP. Walmsley i spółka dali na wystawę sztuczkę jedwabna 
nad którą cały rok pracowano, przedstawiającą z jednej strony pa­
łac krzyształowy , a z drugiej całą rodzinę królewską w naturalnej 
wielkości.

Wyroby Stanów zjednoczonych wynoszą 700 pak i zajmują 
przestrzeń 125 stóp długości a 35 stów szerokości. Są pomiędzy 
niemi przedmioty rozmaitego rozmiaru. Jedna bryła najpiękniejszej 
miedzi waży 2544 funtów. Do dźwignienia olbrzymiej bryły cynku 
potrzebowano 70 ludzi. Najosobliwszy z pomiędzy wyrobów indu- 
stryi amerykańskiej j es t  metalowa t rumna,  w której ciało ludzkie 
przez kilka wieków w  całości przechowane być inoże. W trumnie 
t e j  z n a j d u j e  s i e  b u k i e t  z  k w i a t ó w  , k t ó r e  są tak świeże jeszcze jak 
W chwili uszczknięcia.

Najszczególniejsze z pomiędzy nadesłanych dotąd artykułów 
znajdują się między wyrobami niemieckiemu Tak pomiędzy innemi 
przysłano z Niemiec imbryk do kawy wystarczający na 200 filiżanek. 
Z Nurnbergu przysłano fajki olbrzymiej wielkości, Szkoda że przy­
lepione w gmachu obwieszczenie zakazujące palenie tytoniu niedo- 
zwala wypróbować użyteczności tego artykułu. Dla smakoszów pnzy- 
słano dziczyznę i pasztety,  które podług napisu nawet „ząb czasu 
nie skruszy.11 Kawał kości słoniowej, oprawionej w z ło to ,  w w ar­
tości 320 funt. szt. i serwis stołowy, którego główne artykuły przd- 
stawiają katedrę kolotiską i magdeburgską , uzupełniają ten oddział. 
Serwis ten k osztu je  1 2 ,4 0 0  franków. Oprócz tego jes t  jeszcze cała 
menażerya z metaln.

(Posiedzenie izby niższej.)

^ O n d y n , 24. marca. Dzisiejsze posiedzenie izby niższej po '  
święcone było debacie nad bilem religijnym. Przy zamknięciu po­
czty był p, Fagan na trybunie i mówił bardzo ostro przeciw bilowi.

(G . W r.)
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Fran cya .
(Spór między arcybiskupem Paryża i biskupem z Chartres.)

Paryż, 19. marca. Spór,  wszczęty między arcybiskupem P a ­
ryża a jego szufraganem-biskupem z Chartres , zwrócił  na siebie u- 
wagę publiczna, a n a j s z c z e g ó i n i e j  wywołał polemikę dzienników, które 
z. rozmaitego stanowiska swego, nadaję temu sporowi znaczenie poli­
tyczne.

Powód do sporu był  następujący: Arcybiskup Paryża wydał 
pod dniem 15. stycznia b. r. pasterski list dla dyecezyi Paryskiej, 
w którym podrzędnemu klerowi zaleca, aby się nie trudnił  polityką, 
lecz tylko się ołtarzowi poświęcał. Biskup z Chartres,  ogłosił na to 
pod dniem 12. b. m. dla swojej dyecezyi drugi list pasterski,  w któ­
rym obwinia swego przełożonego, że jego pasterski list zawiera błę­
dne nauki bardzo niebezpiecznej natury, których prawowierny kośeiół 
milczeniem pominąć nie może. Na wyraźne życzenie biskupa z Char­
t res  zamieszczono jego własny pasterski list w wczorajszym numerze 
d z i e n n i k a  /  l i t r  r e l . i g i e u . i n  w  c a ł e j  t r e ś c i .  Zdaje s i ę , że właśnie 
ta okoliczność najbardziej oburzyła arcybiskupa Pa ryża ,  gdyż publi- 
kacyę pasterskiego listu swego przeciwnika w katolickim dzienniku 
stolicy, denuneyował listem z wczorajszej daty jako zapoznanie arcy­
biskupiej władzy i juryzdykcyi do prowineyalnego kolegium, które w 
tym celu ma być zwołane. List  namieniony arcybiskupa Paryża zwo­
łujący kolegium prow. zamieszczony jest  dziś również w dzienniku 
Univcrs religieux.

Temu zajściu nadaje bardzo ważny charakter  ta okoliczność, 
że biskup z Chartres,  jak namienił w swoim pasterskim liście z 12. 
b. m., nim wystąpił publicznie przeciw arcybiskupowi Paryża ,  zasię­
gnął wpoprzód zdania rzymskiej knryi względem pasterskiego listu 
arcybiskupa,  a wyrok rzymskiej kuryi ’ wypadł dla arcybiskupa nie- 
bardzo pomyślnie. Skutek tego będzie taki,  że, jeżeliby prowineyalne 
koncylium, które zwołał arcybiskup Paryża,  wyrzekło przeciw bisku­
powi z Chartres cenzurę,  tedy ten od wyroku prowineyalnego kon­
cylium będzie apelować do stolicy apostolskiej.

Wiele jest powodów, po których się można spodziewać, że a r­
cybiskup Paryża przegra sprawę w Rzymie, Arcybiskup ten uważa­
ny jes t  za wielkiego republikanina , co widać dość jasno z jego ści­
słego związku z jenerałem Cavaignac, który go mianował arcybisku­
pem Paryża.  Gdy wyszedł jego pasterski list z 15. stycznia b. m., 
powstało przeciw niemu —  czy słusznie czy niesłusznie , Je go  nie- 
wiem — podejrzenie, że on przezto stara sie silnie republikę popie­
rać.  Co jednak najbardziej uderzyło w oczy tych ,  którzy znakomi­
tym cnotom arcybiskupa Paryża zupełną oddają sprawiedliwość, była 
jego pielgrzymka do kolumny lipcowej dnia 24. zeszłego lutego, w 
trzecią rocznice proklamacyi republiki. Pra ła t  ten pojechał w tym 
dniu r.a plac bastyli, gdżie pospólstwo spostrzegłszy go, chciało na­
wet  wyprządz konie od jego pojazdu. Arcybiskup niepozwolił wpra­
wdzie, aby czerwoni repubiikauie w tryumfie go ciągnęli, ale nie wa­
ha ł się oświadczyć,  że chociaż nie przywiózł z sobą wieńców dla 
bohaterów rewolucyi, jednak w gruncie serca czci ich pamiątkę. — 
Tern zgorszyli się bardzo niektórzy biskupi , a mianowicie biskup z 
Chartres,  ponieważ arcybiskup Paryża zalecając w swoim pasterskim 
liście z 15. stycznia katolickiemu klerowi,  aby się w politykę nie- 
wdawał, jawneini sympatyami swemi działa wbrew swemu własnemu 
pasterskiemu listowi. Szczegóły tc, pisze korespondent Lloyda, zda­
wały mi się być potrzebne dla ocenienia należycie natury i dążności 
sporu między arcybiskupem Paryża a biskupem z Chartres.  ł h / . )

(Dyskusye w izbie dnia 24. marca. — Wiadomości bieżące.)

P ary *, 24, marca. Na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego wytoczono znowu interpelacyę względem wyprawy do 
Kabylii. Jenera ł L a m o r i c i e r c  wystąpił na trybunę i wniósł moty­
wowany porządek dzienny, który wprawdzie pochwalał tę expedycyę, 
lecz żądał oraz, aby ją  ograniczono 1 dla zachowania prerogatywy kon­
stytucyjnej. Po dość długiej debacie odrzuciło jednak zgromadzenie 
nietylko ten porządek dzienny, ale i wszystkie inne przeciw expedy- 
cyi wymierzone wnioski, i przyjęło pojedynczy porządek dzienny, po­
zostawiający rządowi zupełną wolność i odpowiedzialność w tćj mie- 
rBe —  większością 378 głosów przeciw 269.

  Pogłoski o zmianie ministeryalnćj ucichły prawie całkiem;
dziś niemówiono już  nic o tern,

—  Słychać, że na czwartek przygotowują studenci trzecią ma- 
nifestacyę, a mianowicie że chcą prosić pana Quineta, aby kontynuo­
wał dalej prelekcye pana Micheleta. Niezdąje się jednakże, aby przed­
sięwzięcie to pomyślnym skutkiem uwieńczone być mogło.

—  U arcybiskupa paryzkiego było dziś z wizytą całe ducho­
wieństwo jego dyecezyi, aby go zapewnić o udziale swoim w sporze 
z biskupem z Chartres. Arcybiskup podziękował mu serdecznie za 
ten dowód życzliwości, a w końcu dodał te  słowa: „Pozostańcie 
wiernymi przepisom, któreście otrzymali odemnie; unikajcie wszel­
kiej walki s tronniczej; bądźcie sługami Boga i W szystk ich ; zacho­
wajcie się ta k ,  abyście w razie potrzeby mogli być pojednawcami 
przeciwników politycznych, tak jak z wniosłego powołania Waszego 
jesteście pośrednikami między niebem i ziemią; nakoniec kochajcie 
wszystkich ludzi; a osobliwie ubogich , tak jak  Chrystus ich kochał, 
i starajcie się wszelkiemi siłami o to , aby rozszerzać pomiędzy 
współbraćmi Waszymi poszanowanie dla praw boskich i ludzkich i 
miłość dla ojczyzny n a sz e j .^

— Cabet kazał  donieść tutaj, że gotów jest  powrócić do Fran- 
cyi, lecz musi wprzódy otworzyć subskrypcyę dla pokrycia kosztów 
podróży, (C r. W r.)

(Sprawa gabinetu. — Projekt pałacu Elysee Zbliżenia się do legitymistów.)

H a r y * ,  23. marca.  Trudności w utworzeniu stanowczego ga­
binetu zamiast zmniejszać się jeszcze bardziej wzrastają. Wiadomo 
panu, pisze korespondent Breulauer Z6eiiung;. że chodziło o nakło­
nienie pana Odillona Bar ro t ,  aby razem z panami Baroche i Fould 
objął kierunek spraw publicznych. Opór był wie lk i , jakoż byłóto 
rzeczą całkiem rtaturainą, że tak parlamentowy mąż jak pan Barrot ,  
niechciał siedzieć na jednej ławce z ministrami, przeciw którym więk­
szość narodowego zgromadzenia wotum nieufności wydała. Wszelako 
trudność ta nie okazała sie nie do pokonania, i już  zapowiadano, że 
się pan Bar ro t  nakłania. Ale od czasu jak się oświadczył onegdaj 
w komisyi, i wotował przeciw zastosowaniu wyborowej ustawy z 31. 
maja do wyborów komunalnych, zmieniła się zupełnie sytuacya ; te­
raz pp. Baroche i Fould niechcą się łączyć z panem Barro t ,  gdyż 
go uważają za „skompromitowanego/* Dzisiaj mówią już nawet o no­
wej kombinacyi z Leonem Faucher,  Ma on objąć kierunek spraw 
wewnętrznych, Baroche sprawiedliwości,  Fould finansów, a Drouin de 
Lhuys spraw zagranicznych. '

Mimoto mało kto wierzy w rozwiązanie tymczasowego gabinetu. 
Prawda,  że rozsądni przyjaciele prezydenta nalegają na niego , aby 
teraźniejszemu stanowi położył koniec; prawda,  że t ranzytorycznym 
ministrom już się sprzykrzyły ich posady; jednakże sądzę, że prezy­
dent użyje wszelkich ś rodków,  by zatrzymać tych ministrów aż do 
ostatniej chwili, to znaczy, aż do chwili, w której zgromadzenie na­
rodowe rozpocznie wielką dyskusye nad rewizyą konstytucyi. Któ­
rym mężom wtedy powierzy prezydent swój interes . trudno przewi­
dzieć. Panowie Fould i Baroche są bez wątpienia takimi ministrami, 
jakich sobie prezydent serdecznie życzy;  ale to życzenie mogło być 
łatwo zmodyfikowane, od czasu jak się obaj ci panowie tak stano- 
nowczo oświadczyli za ograniczouem prawem wyborów , za prawem, 
które w pałacu Flysće zawsze jeszcze jest  nienawidzone.

Tymczasem pałac E'ysće wykonywa projekt zbliżenia się do le­
gii,ymistów. Wyprawi  kuryera do pana Falloux w Wenecyi. Kuryer 
ten, j ak  słychać, ma przywieźć zdanie hrabi Chambord o przedłuże­
niu prezydyalnej władzy Bonapartego. Ale podobno kuryer za późno 
przybędzie, i hrabia Chambord odjedzie tymczasem do Frohsdorf.  — 
Osoby znające sposób myślenia tego księcia , zapewniają, że jeżeliby 
książę znajdował sic jeszcze w Wenecyi ,  tedy da wyraźne oświad­
czenie przeciw wszelkiemu przedłużeniu władzy prezydenta,

(Depesze telegraficzne.)

f l * » r y ż ,  25, marca, 8 godz, wieczór.  Komisya gwardyi naro­
dowej żąda trzyletniego pobytu na miejscu.

Słychać, że po ustąpieniu teraźniejszego gabinetu ma być przy-
wrócono dawniejszo ministeryum.

Marszałek Soull zasłabł.
Do Algieru mają być wysłane świeże wojska.
Kilku wychodźców włoskich wydalono z kraju.
Proces dziennika Rapublu/ue został  odroczony.
Góra utworzyła komitet  rila wspierania demokrac ji  hyszpańskićj.
W R u e  Rochćchouart zgoPzała temi dniami fabryka fortepianów 

Pleyia, (G . W r,)
f * a r y * ,  26. marca. l egislatywa umieściła na liście porządku 

dziennego w piątek propozycyę deputowanego Desmars- tej t reści,  
aby prawo wyborowe zastósowano także do wyboru prezydenta. — 
A m a n d  żąda uchylenia prawa wyborowego. Napoleon zwiedził kilka 
zakładów fabrycznych. Sfychać.  że porta zamierza zaciągnąć poży­
czkę u paryzkich bankierów.

S i a w a j c a r y a .
(Szczegóły 0 i ozruchach w Fryburgu.)

B e r n a ,  23. marca. Wczoraj  zrana o godzinie 9tej słyszano 
tu huk armat od strony Fryburga.  I w istocie nadeszła wieczorem 
wiadomość o niepomyślnćm powstaniu chłopów, korzystając z dnia 
targowego,  weszli spiskowi pod dowództwem tego samego Carra rda ,  
który był także główną sprężyną ostatnich rozruchów tamtejszych,  
niepostrzeżeni do miasta, wioząc karabiny ukryte na swych wózkacli 
chłopskich. Przybywszy tam, wyłamali drzwi do a rsenału,  porwali 
ztamtąd dwa działa i zaczęli strzelać karlaczami do przeciwników 
swoich. Gwardya miejska czyli tak zwana gwardya przyboczna rzą­
du stała dość długo w niższej części miasta,  wahając się wystąpić 
przeciw buntownikom; lecz gdy sic dowiedziała, że prawie żaden z 
włościan znajdujących się na targowicy nieprzyłącza sio do nich, wy­
ruszyła do ataku. Po krótkiej walce,  w której gwardya straciła 2 
a chłopi 8 ludzi,  cofnęli się buntownicy za miasto; poczym na tych­
miast przedsięwzięto nresztacye. Pomiędzy uwięzionjmii znajduje sic 
także ow tajemniczy Car ra rd ,  ktorego jedni  mają za cmisaryusza wy­
gnanego biskupa Moreilly, drudzy nazywają szalonym fanatykiem, a 
inni nakoniec uważają'  za rewolucyjne narzędzie samego- rządu. O 
ostatnie posądzają go dlatego, że chociaż był w istocie przewodźcą 
ostatniego powstania, przecież po niedługim czasie bez ukarania wy­
puszczony został  z aresztu. Prawie wszyscy uczestnicy tego rozru­
chu zostali pojmani,  ponieważ rząd naradzający sie podtenczas na 
ratuszu, kazał pozamykać bramy. —  Tak opowiadał tu naoczny świa­
dek. —  Z dodatku do gazety fryburgskiej,  którą właśnieco otrzyma­
liśmy z poczty, dowiadujemy się jeszcze, że całe powstanie to trwało 
od Śmej zrana do pół do 12tćj w południe,  i że gwardya miejska z 
widocznym pospiechem stanęła na placu bitwy. (N . P r, Z tg .)
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Włochy.
(.Najnowsza poczta z Włoch.)

T u r y n ,  23. marca. Administracja majątku fundacji  pod na­
zwą św. Maurycego i Łazarza  doznać ma ważnych modyfikacji;  prze­
znaczona na pensje i nadzwyczajne wynagrodzenia dotacya w kwocie 
270,000 lirów oddana berizie na przyszłość t j cząc j in  się ministerjom 
do dyspozycji  według stosunkowego rozkładu. Wymiar pensj i  tych 
nie ma b jć  mniejszy jak 400 i nie większy nad 1000 lirów. —  i*od 
- s 11 wyciągnięto nową linie telegraficzną. — Wczoraj  odbyło się w 
kościele św. Teresy żałobne nabożeństwo za „pierwszych11 —  według 
Wyrażenia się dziennika Risorgimento  —  „męczenników niepodległo­
ści Włoch'-'. Na przyczółku bramy kościelnej umieszczono napis: 
5,Módlcie się za wieczny odpoczynek poległych dnia 22. marca.“

R o n o n i a ,  19. marca. Z największą gorliwością czuwają tu­
tejsze zwierzchności nad ściganiem rozbójników, zaburzających spo- 
kojność i bezpieczeństwo w legacyach. Z 12 osób,  które miały «- 
dział w napadzie zbójeckim w Cassandolo , przytrzymano już 1 0 ,  i 
oddano je pod sąd wojenny. Odzyskano też znaczną część zrabowa­
nych przedmiotów.

R z y m ,  18, marca. Upewniają,  że pożyczka Mazziniegc nie- 
znalazła tutaj szczególniejszych dla siebie sympatyi. Osoba, u której zna­
leziono niedawno temu 50 sztuk takich papierów', i która zatrudniała się 
>ch ulokowaniem, jest  synem pewnego kucharza,  będącego niegdyś w 
służbie u jednego z posłów. Zostawał on dawniej w korpusie strzel­
ców, który jak wiadomo wyszczególniał sic fanatycznćm i rcwolucyj- 
hem usposobieniem. Po wystąpieniu z tego korpusu zajmował się po­
że n io n y  człowiek głównie propagandą, a prócz kilku uczniów byłego 
gymnazyum rzymskiego powiodło mu się wciągnąć do tej niebezpie­
cznej sprawy innych jeszcze kilka osób. Oględność i przezorność 
ajencyi policyjnej przy jego wyśledzeniu i przytrzymaniu,  odniosła 
Wielkie i powszechne pochwały. Przyganiają tylko tej okoliczności, 

^ołd dla tyczących się ajentów trochę jest  za szczupły a przytein 
hieregularnie wypłacany. Jakoż wypadałoby życzeć w interesie pu­
blicznego bezpieczeństwa,  iżby wcale przeciwnie działo sic w tej 
mierze. (L it. kor. anslr.j

Miemee.
(Wiadomości potoczne.)

D r e z d n o ,  25. marca. Król. pruski pełnomocnik na konfe- 
rencyach , hrabia Alvensleben, powrócił  dziś z Berlina. — Dzis od­
było się znow'u w pałacu Briihla posiedzenie czwartej komisyi kon- 
ferencyalnej. —  Ces. austryacki poseł ,  hrabia Kuefstein, doręczył 
Jego Mości królowi na osobnej audyencyi własnoręczne pismo Jego 
Mości Cesarza Aus t ry i , zawierające podziękowanie Jego ces. Mości 
za gościnne przyjęcie wojsk cesarskich w czasie przechodu przez 
Saksonię, (O r. J r .)

2 2 . marca. S ły c h a ć , ż e  lir. M ensdorf odjeżdża dzisiaj do 
Kieł , lir. Reventlow -Criminil  zaś wybiera się ż Kiel do Kopenhagi, 
gdzie równie spodziewają się z pewnością i komisarzy niemieckich. 
J. królewicz. M. arcyksiążę Leopold odjedzie ztąd do Pragi  dopiero 
w przyszły poniedziałek,

(Kurs giełdy frankfurtfikiej z 27. marca.)
Metal, auslr. 5% — 73; 4V2% ~ ■ Akeye bankowe U iO . Sardyn., 35, 

Byszpańskie 3% — 34V1C. Polskie 500 L. 82%.
(Kurs giełdy berlińskiej z 27. marca.)

Dobrowolna pożyczka 5% 105%. Obligacye długu państwa 85%. Akeye 
bank. 95%. Polskie listy zastaw. 93%. Polskie 500 L. 81% ; 300 L. 142%- — 
Frydrychsilory 13l/ J2. Inne złoto za 5 tal. 8%. Austr. banknoty 78%2.

R z e c z  d o mo w a ,
(Nadesłane se obwodu §tryjskiego<)

W ielmożny Reduktorze Gazety Lw ow skiej!
Nie mogąc dla odległości zamieszkania mego sam zjechać do 

Lwowa, aby tam wyrozumieć, czyli artykuł,  chociaż obchodzący zna- 
czn- część ludności naszego kraju,  to jes t  wszystkich Rusinów, może 
sąaleść miejsce w „Zorzy halickićj" jako naszym organie,  ośmielam 
S'C upraszać W. Redaktora krajowej Gazety Lwowskiej ,  aby w ko- 
'oninach tejże nie odmówi! miejsca uwagom, skreślonym  w ważnym 
przedmiocie, obchodzącym przedewszystkiem naszą Ruś h a l i c k ą .  S p o . 
dziewąjąc się, że pismo, którego oddziałem jest także rzecz domowa, 
do rzędu takich liczy także rzeczy ruskie, mam zaszczyt zostawać itd.

_ 1\ K.
„W wezwaniu Rady naszej narodowej ,  wydanćm d. 8go lutego 

IbńO pojął każdy Rusin myśl wzniosłą, myśl wybudowania, upiększe­
nia i opatrzenia cerkwi we Lwowie w sposób godny wielkiego szcze­
pu, któraby budową swoją a później upominkami czyli wspomnieniami 

, przez usta kapłanów w potomne wieki świadczyła o gorliwości jego 
o służbo Bożą i chwałę Imienia Te go ,  który utrzymuje nasza naro­
dowość. Wielbiliśmy także pomysł wzniesienia domu narodowego, w 
którymby jako W ognisku dzieła .literatury ruskiej teraźniejszej i ' d a ­
wnej , niemniej pomniki sztuki i starożytności miały swe oparcie i 
umieszczenie. Dóm Boży i dóm narodowy miały uwiecznić bogoboj- 
ność Rusina i jego przywiązanie do kraju ojczystego, a razem być 
głośnym dowodem łaski i opieki Rządu, który dając nam na własność 
pogorzelisko i mury niegdyś akademii lwowskiej,  dał świetny począ- 
j ch przyszłej budowde. Na skutek tćm pewniej można było rachować, 

można było mieć nadzieje,  żc i nasi pobratymcy dzieląc z naini 
cnotę czczenia Pana kierującego losami ludów’, pospieszą z szczodre-

rni datkami na cerkiew świętą,  jćj ozdoby i apparata.  Domy naro­
dowe i tak zwane Matyce różnych ludów słowiańskich utrzymują się 
w niejednym kr a ju ,  i przyczyniają do pielęgnowania ducha i języka 
narodowego we wszystkich stopniach społeczeństwa. Przy  licznych 
innych zakładach polskich jest takim w naszej ziemi instytut Ossoliń­
skich, który chociaż niewiele jeszcze sprawił, podobno teraz powstaje 
z nieczynności,  a może działać zbawiennie ula swoich,  bo ma po 
temu osnowę i watek. Bóg pomóż,  rzekliśmy wszyscy, aby i ltusini 
stanąć mogli ze swoją pracą i usiłowaniami na tern polu, odwiecznie 
zauiedbanćm i potąd leżącem odłogiem! Takie nadzieje żywiliśmy, i 
teraz nie przestajemy ożywiać i podpierać je w sercach wszystkich 
ziomków naszych. W tym zamiarze,  przytćm w obawie, aby przez 
niebaczne czynności zarządzców sprawy narodowej nie osłabiać onej, 
wzięliśmy za p ióro ,  chcąc ouychże o tćm zawiadomić,  co według 
zdania,  przynajmniej w naszym obwodzie upowszechnionego, rzeczy 
tej zaszkodziło i ciągle jeszcze szkodzi ,  zatem czemhy ją na dobrą 
drogę skierować można.

Już z początku nic podobały się nam jakieś przytyki,  czynione 
naszym najbliższym pobratymcom, z któremiśmy za zrządzeniem Bo- 
żeni kilka wieków z różnem powodzeniem spółkownli. Nie należało 
wszystkich na hurt  piętnować nieprzyjaci‘elstw’em naszej narodowości, 
ktoby * u '0'1 n ' e chciał czy nie mógł przyczynić się dla nas,  ho j e ­
dna i droga przyczyna nie łączy w sobie koniecznie nienawiści naprze­
ciw nam. Ci,  którzy na zgorzało świątynie Krakowskie złożyli już 
krocie,  byliby pewnie i do naszej knrbonlci rzucili bodaj małe pie­
niążki. Spodziewamy sic,  że baczniejsi wyrazu na początku przyto­
czonego wezwania nie poczytają za wyraz ogółu Rusinów’ , i odwró­
cone chęci nakłonią ku domowi Bożemu, a nawet ,  bo i togo się po 
nich spodziewamy, ku ruskiemu domowi narodowemu Wszakże t o ,  
co jeszcze na ziemi naszej z starożytności ruskich,  z malowideł,  
ksia”- itd. ocalało, ich ponajwiększej części staraniem od zagłady o- 
chronionem z os ta ło , wszak oni to wszystko uważali za cześć wła­
snych pomników sztuki i literatury.

Otóż ta niestosowność i inne zaszłe uchybienia sprawiły, że z 
takim zapałem rozpoczęte składki z niewielkim skutkiem sie «roma- 
dzą, gdy ogólna suma zaledwie kilkanaście tysięcy wynosi. Inna oko­
liczność zgubniejszą jeszcze czyni szkodę.

Niedawno temu rozeszła się w górach naszych wiadomość, jako 
datki t e ,  które ze względu na ich przeznaczenie święte i nietykalne 
być powinny, obracane bywają na inne zamiary. Mówiono wiele o 
przepuszczeniu kilku tysięcy złot.  reńskich,  o jakichś kosztownych 
kilkakroć przedsiębranych dalekich jazdach kilku osób,  o znaczniej­
szych wydatkach na jakieś przepyszne dzieła kaligraficzne itd.;  że to 
wszystko obcem jest  zamiarowi pierwotnemu, ale raczej ma na celu 
osobiste widoki i zabawki.

Usłyszawszy to z kilku nawet ź róde ł ,  wieść ta bowiem chodzi 
i po innych obwodach,  zatrwożyliśmy się bardzo o los i dalsze po­
wodzenie wielkiego naszego przedsięwzięcia, w tćj t rwodze zatamowały 
się u nas zupełnie dary, w tćj t rwodze zmuszeni jesteśmy i my jąć 
za pióro, aby jak najusilniej wezwać zarządzców zebranego funduszu, 
by jak to obiecano w najpierwszóm ogłoszeniu, zdali teraz,  i później 
zdawali od czasu do czasu przez publiczne pisma rachunek z zbiera­
nych i wydawanych pieniędzy, z wyrażeniem, na co wydatki łożone
zostały. . . . .  , .

Sprawa Rusinów’, którą w nimcjszeui śmiemy zastępować, świę­
tość celów, dla których grosz wdowi kapał do skrzyni cerkiewnej,  
niech będzie znaglenicm do pospiesznego wykazania teraźniejszego 
stanu naszego funduszu.

Od sumiennego zawiadowstwa i rachunku zależy cale dzieło, 
które szczep nasz z niewymowną radością powitał.  Niechże wiec o 
początku jego teraz usłyszymy, aby ta już bardzo rozszerzona wieść 
nie udaremniła, broń Boże! całego przedsięwzięcia. To pewna,  że 
wstrzymała go w sposób niepokojący.

Jeżeliby zaś w samej rzeczy pokazało się, że zmarnowano część 
zebranych darów (który czyn nie wahalibyśmy się nazwać święto­
kradz twem) ,  natenczas dalszy zarząd trzeba bezzwłocznie oddać lu­
dziom sumiennym i kochając) m lud i kraj, a nie samych siebie. J a ­
wność i sumienność, powtarzamy to raz jeszcze ,  może dać rzeczy 
lepszy kierunek.

Cieszymy się nadzieją, że interesowane w tych składkach oso­
by ze chcą niezwłocznie z czynności swych i z pieniędzy na pomie- 
ntony ce l~ z ło żo n v ch  sum ienny i jaw ny zdać rach u n ek ; przyczem  nad­
mieniamy , że do zrzuconych składek należy także ow e Tysiąc sto 
kilkadziesiąt zł. reńskich policzyć, które po opędzeniu wszelkich wy­
datków z licznych powstały ofiar , jakie narodowości swej hołdujący 
współziomkowie na ołtarzu uroczystego obchodu pamiętnej rocznicy 
zniesienia pańszczyzny składali i które ( jak nas o tern Zorza halicka 
w zeszłym roku zawiadomiła) na wybudowanie domu narodowego po­
święcone zostały."

Wiadomości handlowe.
(Ołoinuniecki targ na bydło.)

R l o m u n i r r  , 26. marca. Na targ dzisiejszy przypędzono 
410 sztuk wołów z Galicyi, średniego po większej części gatunku,  
a mianowicie: l lersz Zorn z Sickowy 4S sztuk ; 1’inkas Tarnawka 
z Krosna 52 ; Majer Sehenkel z Nienadowy 6 6 ;  Sznnil Zorn z Za- 
choczewiec 36 a w mniejszych partyach 208 sztuk. Mimoto ceny 
stały dość wysoko, taż że rzeźnicy nawet przy podwyższonej taryfie 
mięsa nie mogli przystąpić do kupna dla obawy poniesienia straty.
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Sprzedaż szła bardzo zwolna , a targ przeciągnął się znowu do go­
dziny 2giej z południa, Wysokie te ceny (jedna para wołów ważąca 
7 — 7 %  cet. kosztowała 325 złr.  do 337 złr.  30 kr .)  były też naj­
bliższą przyczyną ,  że do 90 sztuk wołów zostało niesprzedanych.

Na targ wiedeński przypędzono z różnych stron 1700 wołów. 
Cena ich w porównaniu z zeszłym tygodniem nie doznała żadnej 
zmiany. Na przyszły tydzień spodziewają się tam do 1000 sztuk 
wołów z Galicyi.

K urs lw o w sk i.
gotówką 1 towarem

Dnia 1. kwietnia.
złr. kr. 1 złr. kr.

Dukat h o le n d e r s k i ................................. 5 56 6 —

Dukat cesarski ...................................... G 2 6 5
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...................... J) 10 21 10 25
Rubel śr. r o s y j s k i ................................. 2 — 2 1
Talar p r u s k i ............................................ 1 54 1 56
P o lsk i k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k . . . . W 71 l 30 1 31
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. n 11 90 3 90 25

P r z y j e c h a l i  do  L w ó w  a.
Dnia 31. marca.

PP. Smarzewski Seweryn, z Tutko wic. - -  Schwajkart Karol, z Sambora. 
— Czajkowski Hipolit, z Sarnik. — Malinowski W ładysław, z Chorzelowa. —

Szawłowski Ludwik, z Przewłoka. — Jędrzejowicz Kazimierz, z Żółkwi. — Gu­
mowski Wiktor, z Bereznilc. — Krajewski Mikołaj, z Tejsarowa. — Zawadzki 
Józef, z Tarnopola.

W y j  e c h u l i  z e  L w o w a .
Dnia 31. marca.

Hr. Karnicki Kajetan, do Żółkwi. — p p .  Zawadzcy Antoni i Piotr, do 
Probuźna. — Skólimowski JuliaD, do Dynisk. — Żukiewicz Konstanty, do Ste- 
niatyna. — Łucki Adam, do Saren. — Hosch Seweryn, do Moraniec.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
Dnia 31. marca.

Pora

Barometr 
wmierzewied. 
sprowadzony 
do 0° Reaum.

Stopień
ciepła
według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g.G. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o sfe r y

6 god.zr. 
2god.pp. 
10 g. w.

// /// '/// 
27 9 10 
27 10 0 
27 10 2

- 1-  3 ®  

+  8 °  
- + -  3 ®

- 1- 8 ®  

-6  3 ®

zachodni
polud.-zachodni

poebm. mgła „ deszcz
V

T E A T R .
D ziś:  na dochód Jp. W a r r y  niem, przedstawienie: „Der letzte 

JEwauziger.“

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 

s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i
z dniem 31. m arca 185-1.

Stan wkładek pieniężnych z dniem 28. lutego 1851 
Od 1. do 31. marca 1851 włożyło 529 stron -

„ „ „ wypłacono 465 stronom .  -  -
a zatem przybyło

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. marca 1851
Kapitał galicyjskiego instytutu ciemnych (w  osobnym rachunku)

złr. 60.636 kr. 7 den. — 
— 42.563 — 33 — 1

złr. 1.848.144 kr. 25 den. 2

— 18.073 — 33 — 3
— 1.860.217 — 59 — 1
—  4.101 — 2 5 --------

Ogół — 1.870,319 -  24 — 1
Aa to ma Z a k ła d  na dniu 3fl. m arca 1851 :

a) na hypotekach . . . . . . . . . . . .
b) w zastawach na srebra i t. d.
c) w wekslach eskontowanych - - - - - - - - -
d) w galicyjskich listach zastawnych . . .
e) w  gotowiźnie . . . . . . . . . . . .

złr. 1.568.642 kr. 13 den. -
— 30.513 — 51 — -
— 20.300 ------- — -
— 152.200 — — — -
— 206.495 — 26 — -

razem — 1.978.151 — 30 — -
-  -  -  —  J . 8 7 0 .3 1 9  —  24   }

. . .  . . .  _  107.832 — 5 — 3
W kiórąto sumę wchodzi p r o w iz y a  od 1. slycznia 1851 stronom się należąca, tudzież p r o w iz y a  z pożyczek na hypoteki i z innych interesów pobrana, 

fu n d u s z  w ła s n y  Z a k ła d u , k o s z ta  u tr z y m a n ia  i zy sk .
W e Lwowie dnia 31. marca 1861.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Kazim ierz K ra sick i, naddyrektor. 

iS. K raw czykiew icz , d yrektor.

P o t r a c iw s z y  p o w y ż s z a  s tro n o m  n a lc ża ca i S ię su m ę

Okazuje się przewyżka w sumie

G r a  J . M ila n a .
Nowoczesna muzyka łącząca bezpośrednio prostotę melodyi 

Z potęgą harmoaii ,  stanęła u szczytu,  na jakim nigdy w starożytnym 
świecie nie stała.  —  Ten objaw' silniejszego życia sztuki ,  świadomy 
zasobem p r z e s z ło ś c i ,  sp otęgow an ej m łodym  nabytkiem czasu , wywo­
łuje dziś znaczną zwolenników liczbę; lecz pomiędzy n imi, jakże ma­
ło wtajemniczonych kapłanów tej niebiańskiej muzy ,  jak mało mi­
s t r zów,  którzy z głębi natchnionego ducha wynoszą na jaw jej święte 
akordy ,  jej rozkoszne pienia?

Do rodzaju twórczych samodzielnych artystów należy bezsprze­
cznie , znakomity mistrz fortepianu J. Milan. —  Czarująca gra jego 
płynie z czystego zdroju poezyi,  z pod jego mistrzowskiej dłoni 
szybkością błyskawicy tryskają brylantowe iskry pieszczotliwych to ­
nów,  nucą fletowe pienia s łowika,  grzmią łoskotne jęki piorunnego 
g rom u ,  co się wzmaga,  huczy,  j ak  przebrzmiała burza w oddali wi­
b ru j e ,  jak śpiew łabędzia kwil i ,  jak pocałunek zefiru w listkach 
róży szepce, dopóki w objęciach eteru nie skona!

Cechą romantycznej gry jego ,  j est  owa rzu tna ,  eolska lekkość 
w dotykaniu klawiszów,  owa jasna kryształowa czystość,  która już 
sama przez się stanowi idealną pięknotę sztuki ,  gdyż tylko na ja- 
Snem t l e  czystego firmamentu poimy się iskrzącym gwiazd blaskiem. 
Zgłębi ł  on całą tajemnicę swego instrumentu i jego organicznej po­
t ę g i  j panuje nad uczuciem słuchacza,  który sercem i duszą poi się 
jego magiczneiiii t o n y  —  lecz któż opisze t e  rzewne, tęskliwe i uro- 
czne dźwięki? co jak  wzburzone tale archanielskiej lutni spływają 
miłośnie po s t r u o o w e m  b ł o n i u  , brzmią chorałem hymnu, nucą echem

Główny Redaktor M* Sraieniaw a §artyni<

sferycznej harmoniki ,  to znów latają jak jaskułki  w burzy ,  goreją 
jak zbudzone ognie wulkanu?

Nie tylko w g r z e , lecz i w kompozycyi nasz ziomek wyrobił 
sobie właściwą,  odrębną indywidualność artystyczną,  uzasadnioną na 
jego elegijnem uczuciu. — Jego utwory są to lube wypieszczone 
dzieci jego czułego se rca ,  są to sielanki w duchu rodzinnym poczęte, 
wenne barwiste kwiaty,  kwitnące na ojczystej niwie; ztądto we wła­
snych utworach gra jego tyle pokrewna duszom słuchaczy , jak pra­
wda życia znajomemi brzmi odgłosy,  a jednak w nowe obfituje 
dźwięki. Pod różami wesołości wieje w nich łagodna smętność 
przywołująca w pamięć Chopina; jakoż wedle wyrzeczenia wiarogo- 
dnycb znawców, którzy go w ostatnich czasach słyszeli ,  romanty­
czna gra Milana najbardziej się zbliża do gry  tego zgasłego niestety! 
—  lecz w sercach naszych wiecznie żyjącego mistrza.

W rażen ie  na p u b liczności b y ło  w ielk ie  i u r o c z y s te , grono  

licznych i dobranych słuchaczy przyjęło z uniesieniem  piękny popis 
k o n c e r c is ty , i p oezyjn e utw ory  jeg o  n a lch n ien ia , szczegó ln ie j zaś  
idealn ie piękną b a la d ę , b o leśn e uczucia  w grob ow cu  na zaniku w  K ra­
k o w ie , i w d zięczn e  p o lsk ie  m elodye upięknione tysiącem  pow iew nych  
fantazyjnych a ra b esk ó w , i ob syp yw ało  je  grzmiącemi oklask i zado­
w olen ia . —  N icw ą tp im y , iż  znakom ity  ta len t naszego Milana w ka- 
żdem  miejscu znajdzie gorliw ych  w ie lb ic ie li.

Rzuciliśmy tylko te myśli chwilowo pobudzone chcąc podzię­
kować skromnemu artyście za sprawioną miłośnikom muzyki przyje­
mność , a razem zachęcić go by nas częściej napawał swemi czaro- 
wnemi dźwięki 1 ( — d — )

Z c, k, galic. drukarni rządowej.


